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K r a j o
NASZA SYTUACJA-MILITARNA W WĄRSZAwIE-JEST P .9 M T S  Ł N A ‘

aWASSZASA. 25 .3 .44 ,/P Al/. Rad 
Jedności Narodowej odbyła dwu­
dniowe obrady 23 i 24 sierpnia 
Oprócz członków R.J.N*.. w obra­
dach brali udział członkowie - 
Krajowej Rady Ministrów oraz --- 
Komendant Okręgowy na miasto - 
Warszawą.. Rada zapoznała się - 
dokładnie z sytuacją politycz­
ną Polski tak w zakresie poli­
tyki za grani o znaj, jak i spraw i'tym; rejonie - gmachowi -
wewnętrznych.

Komendant 'warszawskiego Okrę 
gu A.K. przedstawił militarne-- 
’położenie'‘obecnych działań, -
stwierdzając, że znajdujemy-A.- 
się w położeniu zupełnie po - 
myślnym., - ■ -
" Po; sprawozdaniach politycz -; 

nych, i wojskowych odbyła się - 
"dyskusja, poczym zapoznano sią Y prdjektami dwóch rozporzą - 
|dżeń Kraj owe j Rady Mini strów.- 
' Jedno z tych,rozporządzeń doty 
nzy wyb orów doikplegialnydhcba? 
gjisów samorządu terytorialnego 
oraz wyborów sołtysów-i-podsoł 
tysów, drugie zaś tymczas owej- 
ordynacji wyborczej dc rad gro 
madzkich, gminnych i. powiat o - 
wych. Projekty te po ostatecz­
nym zredagowaniu - i -zatwierdze­
niu przez Kraj ową. Radą" Mini s z» 
strów ogłoszone zostaną w Dziea 
niku Ustaw,

Jeszcze przed tygodniem Niemcy korzystali w pełni z 
arterii przerotowej od Mostu Poniatov/skiego przez Al.— 
Sikorskiego W kierunku na Dworzec: Zachodni. Dziś stra­
cili już panowanieuf&d tą trasą* Między -Nowym. Swiatea- 
a Marszałkowską Al.Sikorskiego znajduje sio prawie snstł 
kowicie w, rękach-polskich.
Zdobycie przez A.K.C-afe—
Clubu zagraża bezpośred- 
dnio najmocniejszemu nie 
mieckiemu bastionowi w -

W rejonie Wilanowa stacjo 
nowane są 2 dywizje węgiers 
kie, które zluzowały wojska 
niemieckie, odesłane ńa — 
front.To bezpośrednie sąsis 
d&two Węgrów jest dla. N-wy- 
oko1icznością niewątpliwie- 
pomyślną. '

B.G-.K. U zachodniej częś 
ci Al.Sikorskiego trwa - 
po bohatersku, jak redu­
ta Ordona, nasza placów- .........
ka na gruzach Poczty Dworcowej, uniemożliwiając ie — 
przyjacielowi ruchy na tym niezmiernie ważnym ■ odcinku..
• Stare Miasto' niszczone w

Prowincjonalne oddziały 
A.K.,które przebiły się - 
do stolicy, biorą już bar 
dzo wydatny udział w ak - 
cji bojowej, wspierając - 
oddziały warszawskie i po 
dejmując działania -efensy 
Wne. Oddziały te są bar - 
dz o dobrze uzbrój one.

NIEMIECKI ODY/ROP PRZEZ Ti
PCu n a s 1p r z _____4 <_____

T/arszawa ,25*8 .44 ./pAl/« Ruchy ewakuacy jne - 
Niemców z Dragi przeprowadzane. sąxw---kierunku 
północnym na Modlin# Na'połnoc od warszawy--— 
nieprzyjaciel .wybudował mosty pontonowe, P°- 
których idzie przerzut ną zachodni "brzeg rze 
ki * Przez Most Kierbedzia idą z Pragi coraz- 
wiąksse ko luńmy niemieckich' samochodów trans 
port owy c h • 17 ki e run ku .Cytadeli' p r ze gn a 1 i Ni ■&- 
; cy z Pragi kilka tysięcy Polaków,.

sposób bestialski przez o- 
gioii wszystkich^ciężkich - 
rodzajów broni, stało się- 
fortecą, do której nieprsy 
jacie.l nie ma żadnego do - 
stąpu. Oddziały A.K., wzmo 
cni one przez żołnierzy 
przybyłych z Puszczy Kampi 
newskiej, odpierają ataki- 
wroga, zadając mu ’ciężkie- 
s-traty# Bohaterscy i;̂  ą  * *

szczycić pierwszym strąconym nad-Tsarszawą samolotem- -
niemieckim. . - . / - U  ■,V . „Ne. CzerniakOY/ie oddziały warszaY.rskie .wespo- z c.iiop-
cami z lasu rozszerzają stale swój sten posiadania,.
y zdobytym gmachu PASl-y, na Piusa wzięto, do niewoli - 

80-ciu Niemców, w tym kilku dygnitarzy hitlerowskich. 
Dowódca załogi był SS-Obersturmfiirer. Jung, znany z wre

gości wobec Polaków. 35-ciu'Niemcow^ - 
1 - , zostało zabitych lub■rannych.w czasie-

walki.1 e
-Dzisiejszy londyński "Daily Herald" 
pisze: "Przez 24 dni Harszawa wytrzymu 
je najstraszniejsze ataki Niemców. Nie 
wolno, nam *,Tars zewy pozostawiać jej lo­
sowi. Zarówno Londyn, jak, i Moskwa wży- 
j-y do powstania. i -walki. Lud ..arsza-\Ya

wy usłuchał tega wezwania, zaryzykował
s w o i m  życiem i ni.e; robił sprytnych kal 
kuląąjjip obi tycznych.
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\!jesieni 1918 roku -  
o s t a t e  c.z hym e i  o s eE|/k .» 

' r y  zmusił  n i e n ie c k ń a h  — 
.dowódców -wojskowy eh "6.6- 
ż ą d a n ia  n a ty ch m ias to w e­
go zaw ieszen ia .  b ro h iąb y  
ł a  k a p i t u l a c j a  B u łg a r i i .  
"Upadek'. B u ł g a r i i  ,1-  ..pi 
s a ł  Hindenburg -  o d s ło ­
n i ł  c a ł e ■południowe i  ■- 
wschodnie sk rz y d ło  mo, -  

.c a r s tw  c e n t r a l n y c h . "
'.T s i e r p n i u  1944 r , s y ­

t u a c j a  pow tarza  s i ę , 
t ą  t y lk o  r ó ż n i c ą ,  że t a  
-ranem,' k t ó r y  r o z b i ł .  
Niemcom' i c h  południowe — 
s k r z y d ło ,  j e s t  tym r a  -
zem Rumunia. '

nnw u u j
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NI EMIE CK 0 fS  0 TfIĘCKI E FALKI Z B LI Z A JA.- SIĘ -DQ -FARSZ ALT

-•Ł0NBYNt£5'aB .44 ./Ag »Sąrwi.s/. Korespon 
den t  dyplomatyczny ""Tines ’a"  donosi .z 
Ańką-ry i "OboCnie s tw ie r d z i ć  można, ż ę -  
rz -ąd^bu łgarśk i  / r z e d ł  ożył ambasadorowi 
b r y t y j s k i  emu-.w T u r c j i  z a p y t a n i e ,  na j a  
k i c h  warunkach B u łg a r i a  mogłaby wyco" — 
fać- s i ę  z w ojny ."  Rząd sow iecki j e s t  -  
s t a l e  informowany o p r z e b ie g u  rozmów
i:;Vb _ ; , t //Mr/. ‘
n I /span ia łbm yś lność  R o s j i

‘   .  .        -  -   _ _   M M  -  «CJ

", ’ , ... Niemcy .-stawia j ą - o p ó r  m  Rumunii
j- j  « .  t i . —  ^,f- , V * ..     A ' :>Y / cąF./;:-' " ■ ' # • . > .

P rzez  c a ł ą  noc d z i s i e j s z ą  Warszawa s ły s z a ł a ,  s i l n ą  kanonadę 
a r t y l e r y j s k ą .  Wczoraj po p o łu d n iu  —...jak-dono-s-i-PAT — na P r a ­
dze- wybuchło s z e re g  pozdrow od poćisRow. N ajw iększe  n a s i l e n i e  
ognia, i d z i e  od s t r o n y  Radości j -gdz-ie. . zna j  d u ją  s i ę  p o zy c je  so-, 
w ie e k io 0 Słychać również odgłosy  walk od s t r o n y  cm entarza  •. 
bródnowskiego i  Kawęczyna . • _ y  A, . . ;.

Komunikat moskiewski / A g *S e r w is /  mówi o o d p a rc iu  nowych c ię  
k ic h  uderzennr .ow ieckich  w r e j o n i e  P ra g i  oraz ■ o d a lsz y c h  p o s tę  
pach r o s y j s k i c h  n a 'p ó łn o c  od Warszawy. • ń

TTojska s owieckie" mas z e r u j ą "wgłąb Rumunii, p rz e ła m u ją c  opor­
n i  em ieeki Zdobyto KI SZYN LOL or.az ROMAN, BEREST! i  BACZESTI.
! ; F  E s t o n i i  R o s ja n ie  . z n a jd u ją  s i ę / o  3 km.od D orpa tu .  . •

* . - • r . • • ■ • .

* v Bordeax i  Lfon w ręk ach  sprzym ierzonych
' NIEMCY ZŁAMALI. ZAFTESZLNIE .BRON! 'F  PARYŻU

Minwji— f r m  rr<r nfMTT •.y r r ff in T łr. *— 1 ■ rjT . r  Ti”

LONDYN .25 ,8  ,44 ' , /A g .Serw is / . . .  Ue- ’Prane j i " p ó łn o c n e  j  wojska so ­
ju s z n i c z e  i i k w id u j ą  r e s z t k i  1 1 - tu. d y w iz j i  n łę i r ie ck iG h ,  zna jdu

ją c y c h  s i ę  j e s z c z e  w r e j o n i e  d o ln e j  Sekwany.— 
Lotn ic tw o s o ju s z n ic z e  ih i iem óż /iw iło  Niemcom' -  
ewakuację ' okrętć*/ z Havru do...B,ou-logne.• Wiele ,- 
okrętów z a t o n ę ł o <, Dovrodztwo.. sprzymierzonych '. '  -  
trzyma w ta j e m n ic y  p o s tę p y  Amerykanów w k ie ru n  
ku g ra n ic y  n ie m ie c k ie j  . Na po łudn io -w schód  od- 

.P a ry ża  zdobyte z o s t a ł o  MON TAR G-IS * vNa południu.— 
F r a n c j i  p ad ły  2 w ie lk i e  m i a s t a : -BORDEAUX i; r  
LYON. Między Grenoble a Lyonem oswobodzono — 
CHAMBERY i  ST.ĘTIENNE. Wojska sprzym ierzone  do 
ta-ćły do g ra n ic y  s z w a jc a r s k i e j  w p o b l i ż u  j e z i o
r a  genew skiego , . ... . y.; y m

Niemcy ż ł a m a l i ;w P aryżu  zaw ięąęen ie  b r o n i , -
zaw arte  pz f r a n c u s k ą  a r m i ą "

"Dziś rano r a d io  moskiewskie, n ad a ło  -  
ośw iadczen ie  sow ieckiego  kom isarza  ■ -  
spraw z a g ran iczn y ę h  Mołotowa tw spravd,e 

- Rumu h i iv  Kom. M o ło to w ,s tw ie r d z i ł /  ż e - ł  
Związek Sowiećki n ie -m a żadnych żądań-: 
t e r y t o r i a l n y c h  w s tosunku  do Rumunii i  
n i e  zam ierza  w trącać  ł i ę  do rum uńskie j  
s t r u k t u r y  s p o ł e c z n e j .

Na taką w spania łom yślność  um ia ła  s i ę  
Zdobyć Rosja. Sowiecka wobec "Rumunii,. n-- 
k t ó r a  p rzez  c a ły  czas  wojny n iem ieck o— 
r o s y j s k i e j  s t a ł a  po s t r o n i e  H i t l e r a  i  
zdecydowało, s i ę  go opuśc ić  d op ie ro  w ■- 
momencie jągP.„.k.lęski..--G-z-yśi' v/ytl omaczyć, 

" i z ’ t a  sama Rosja  n i e  chce wobec P o lsk i ,  
-  n a jw i e r n i e j s z e g o  ze w sz y s tk ic h  Sprzy 
mierzcuców — zdobyć s i ę  już  n i e  na -  
w spania łom yślnośćp  bo tego  od ‘n i e j  n i -  
.gdy n i e  żądaliśm y ,ę a l e  na n a jp ry m ityw -  
n i e j s z ą  sproiwiadliwość?.; Ta.p.odwojń a  -  
m ia ra  , k t ó r ą  Ros j a  s to su  je  s t a l e  w . -

. sw e j  p o l i ty c e v z a g re n i ;C ż n e j , r o z b i j a  -  
wszys t k i  ę ;k as  z e n a j l e p s z e  i n t e n c j o  i  -  
ak ty  dobre j  w o l i .  '

n r a  jow ą, w n i  ek tó ry ch  
c z ę ś c ia c h  m ia s t a  walki  — 
z os t a ł y ;wznowi o n e . Ni em- 
cy 'o s t r  że l iw u  j ą  1 5 - ty  
okręg  P a r y ż a .

- » o « O T . * - = a L * i e c ; = *

'Oddziały SD u p ro ­
w ad z i ły  m arsza łk a  —

.Pe t a i n a  p rz e d  z doby 
ciem P ary ża  p rzez  -  
wojs'ka f r a n c u s k i e .

POPŁOCH NA WĘGRZECH :
«^*EiKł “- S i l -  ajs- ■nil" ,

‘ —/ / /
- LONDYN ,25 .8  .44 , /A g  ,Sę rwi s/^. Juiadoeioi ć o z e r  

Tmniu-RunimiiT^ż^riemcamś. wywołała na Węgrzech 
p o p ło c h ,  Rząd węgierski. og ł 'o s i ł  d e k r e t , -  roz  -  " 
w iązu jący  wszystkie" s t r o n n ic tw a  p o l i t y c z n e .P o  
n iew ąż p o p rzed n io  rozwiązane- z o s t a ł y  wszyst  -  
k ie  s t r o n n ic tw a  demokratyczne -  z a rz ą d z e n ie  - 

/ o s t a t n i o  u g o d z i ł  o więc; p rzede  wszys tkim w wę­
g i e r s k i c h ’ zwolenników reż im u h i t l e r o w s k i e g o .

■ Przy  wó de a , n i  emi e e k ie  j  mmi e j s z o ś o l '  na--TJę grzech' 
wydał rozkaz .u tw orzen ia  zb.roj n e j t o i g a n i z a c j i -  
pod nazwą " H a i m a t s c h u t z " k t ó r ą  o d d z ia ły  SS -  . 
mają z a o p a t r z y ć . W . b r o ń . : . .»SS ss:r"ó-“"r -v~ nvcr ssys' v-z&r?;-̂rr rrsst='SCxs SSSa'ai stjstx «ssas — ta -SS.

LOl;DXl'l o25 sB c.4-̂  o/Ag«S0XV/is / * 2 «Ć)00 ci^żkicŁL—
1)onbov7 0 ÓT7 am erykańskich  a takowało  w czo ra j  r a ­
f i n e r i e  naf.ty w liieinczecli i  C zech o s ło w ac j i .
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S o 0 o Sc I P o l s k i e .  R a d i o  n a d a ł o  d z i ś :  w k i l k u  języ kach  a p e l  do M i ę d z y n a r o d o w e g o  C zer-
->  - >  - 1  - ł  f  •   •  T  _  r  T ~ T _  m  t r i . .wonego Krzyża z żądaniem na tychm ias tow ej .  pomocy d la  lu d n o śc i  cy w iln e j  Narszawy.
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